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Dziś: 
momysława. 

Jutro: Ewarysta, Rustyka m. i Fulki. Imię słowiańskie : 
Lutosława. 

Pojutrze: Sabiny m. i Iwona. Imię słowiańskie: Wi- 
tomysł, 

Wschód słońca o godzinie 6 
m. 50. Długość dnia 10 g. 10 m, 


Kryspina i Kryspijanina. Imię słowiańskie: Sa- 


minut 40. Zachód o g. 4 


NABOŻEŃSTWA. 


W kościele N. Panny Maryi w rynku codzień do 
W. Nocy do św. Michała o g. wpół do 6, od św. Mi- 
chała do W. Nocy o g. 6 prymarya z wyst. N. Sakra- 
mentu, 

W kościele św. Józefa nieustająca adoracya Najś, 
Sakramentu. i 

W kościele OO. Karmelitów na Piasku przez ca- 
iy rok we środy, soboty i niedziele odprawiają się 
w kaplicy wotywy przed cudownym ukoronowanym 
w r. 1883 obrazem N. Maryi P. Piiskowej o godz, 9 
rano. 


W kościele 00. Dominikanów przez cały rok 
o g. 5 rano msza Ś. i śpiewanie różańca, o 9 wotywa 
co godzina msza św. do 10 rano; w niedzielę i święta 
msza ś. © 8. wpół do dwunastej w kapl. M. B. Różań. 
cowej. W 

W kościele św. Floryana na Kleparzu przez ca- 
codziennie o godz. 6, 7 i 8 rano. 


ły rok msza św. 
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Z teki A. Bartelsa. 
WARJACI 
W mózgownicy człowieka jest celeczka mała, 
I do niej kurytarzyk też szczupły i ciasny; 
elka ta wypełniona jest warjacją cała, 
Ogytarz pomieszkaniem jest miłości własnej. 


“ziela je od siebie cieniutka przegroda 
m bliżej przegrody, tem warjacja bliżej 


Kiedy w r. 1850 głośny później sędzia Schulze 
w dwóch małych miasteczkach pruskiej prowinceyi sa- 
skiej, w Delitsche i w Eilenburgu, dał inicyatywę do 
założenia pierwszych stowarzyszeń kredytowych, opar- 
tych na wzajemności i solidarnej, nieograniczonej o ipo- 
wiedzialności wszystkich stowarzyszonych, ani marzył 
pewno, iżby myśl jego tak szerokie znalazła zastóso- | 
wanie, jak to następnie rzeczywiście miało miejsce. 

Niewiadomo, czy sędzia pruski sam był twórcą 
myśli wytworzenia siły przez zjednoczenie się, aby pójść 
w tym kierunku, w którym następnie się rozwinęły sto- 
warzyszenia noszące jego nazwisko, czy też myśli tej 
zaczerpnął z przykładu znanego stowarzyszenia robo- 
tników angielskich : „Rochdałe Equitable Pioneers o- | 
ciety,“ którə założone zostało r. 1844. Wiadomo bo- 
wiem, że stowarzyszenie to wcieliło właśnie w czyn te 
seme zasady stworzenia siły ekonomicznej przez zje- 
dnoczenie -się słabych ekonoinicznie jednostek, bo robo- 
tników, 

„ W Niemczech zresztą już przed Schulzem tę sa- 
mą ideę propagował w prowincyach nadreńskich Raiff- 
eisen, ale praca jego nie miała tych skutków, jakie a-| 
gitacyą swoją w tym kiernnku osiągnął Schulze z De- | 
litsch, którego myśl asscyacyi szerokie znalazła zastó- 
sowanie , nietylko w Niemczech, lecz i daleko po za | 
granicami ojczyzny jnicyatora. | 

W r. 1881, a zatem w 30 lat po rozpoczęciu przez | 
Schulzego działalności, a zarazem w jednym ostatnich | 
lat pracy jego, istniało w Niemczech 3,481 stowarzy- 
szeń jego systemu. Pewna część tych stowarzyszeń 
była połączona w związek. Otóż związek ten obejmo- 


cyfry 102,374,010 marek. fundusz rezerwowy stowa- 
rzyszeń wynosił 17.336,157 marek, a kapitałów obcych, 
złożonych tam na lokacyę, posiadały te stowarzyszenia 
363,460,269 marek. 

Stowarzyszenia: te reprezentują tedy kolosalną 
potęgę finansową wielkiej doniosłości, mianowicie ze 
wzgędu na koła, na które działalność jej sią rozciąga. 

Jak szybko się rozwijały spółki Schulzego z De- 
litsch, tego dowód mogą także złożyć spółki polskie 
tego systemu, istniejące w Poznańskiem i w Prusach 
Zachodnich. Właśnie w tych dniach odbywało się w 
Gnieźnie walne zebranie tych stowarzyszeń, z którego 
korespondent z Poznańskiego szczegółowe nam nade- 
słał sprawozdanie. Otóż z cyfr i z danych, ogłoszo- 
nych przy tej sposobności, dowiadujemy się, że pierw- 
szą spółkę kredytową, czyli, jak je powszechnie nazy- 
wają, pożyczkową systemu Schulzego z Delitsch, zało- 
żono w Poznaniu w r. 1861. Za przykładem tej spółki 
zakładano dalsze po miasteczkach prowincyonalnych, a 
nawet i po wsiach. I t k z ogólnej liczby, istniejących 
w Poznańskiem i w Prosach zachodnich spółek pol- 
skich, ktorvch jest 74, w miastach siedzibę swoją ma 
64, 10 zaś mieści się w większych wsiach. Giównie 
Prusy zachodnie obfitują w wielkie wsie wł ościańskie, 
to też wszystkie dziesięć spółek wiejskich przypada na 
Prusy zachodnie. 

Ze spółek miejskich największa jest Poznańska, 
w której przy końcu roku 1886 członkowie posiadali 
112,981 marek w udziałach, dalej było 122,031 marek 
funduszu rezerwowego i 904,318 marek złożonych na 
lokacyę procentową. Ze spółek wiejskich największa 
istnieje w Starymtargu na ziemi malborskiej w Pru- 


Znam bogatych szczęśliwych na drodze warjacji 

I bankructwa, pomimo dostatków obszernych. 

Przez szaloną pretensyę do administracyi, 
Przemysłu, handlu, fabryk, projektów niezmiernych, 
Nie głupi, kilka rzeczy wcale nie źle umie, 

I mógłby chwaląc Boga. poprzestawać na tem; 

Ni: chwyta się tej jednej, której nie rozumie, 

I zamiast przemysłowcem, jest tylko warjatem. 


Drudzy przez miłość własną w tem szukają chluby, | 
Ze są w stanie wydawać jak nikt nie wydaje 


Dla tej czarownej sławy, nie śpi, nie dopije, 
Nie doje, nie zna domu, i dzieci, i żony, 
Dniem i nocą na bryce boki sobie bije, 

A w rezultacie codzień bardziej zadłużony. 


Albo ci zwarjowani na szczęściu w miłości, 

Z pod sztandarów Amora weterani owi, 

W polkach i galopadach nadpróchniałe kości 
Codzień na nowych balach roztrząsać gotowi. 

Pełen słodkiej ułudy o nowych konkietach 
Wspomnieniami młodości dotąd się kołysze, 
Niepomny, że w mężczyźnie, tak jak i w kobietach, 


umysł ni za i Napróżno widzą sami, że lecą do zguby. 
iech raz jeden w te a z PPSA KE ` * ; k ` á ie i$ 4 oka : - 
Jest na q J w tę stronę się poda | Ze im na główne życia potrzeby nie staje. To co było a nie jest, w regestr się nie pisze. 


rodze warjacji, i... kłaniam najniżej. 


foże być PE . 
ei dinad pacc zacny, rozumny, poczciwy 
D 2 BA raz aj mice i praktyczny znacznie, 

OŚĆ k fi <urytarzyk zabrnąć nieszczęśliwy 
Ni z teg w owego w piętkę gonić zacznie; 
A bron Po przewierci choćby mała szparkę 

'atłem przepi Sa 83 ką Own S 

W tem w t y jte ii, już nie koniec na tem, 
Staje się coraz gtups kę 0, przebierając miarkę, 
Z półgłówka całym głupcem, nareszcie warjatem. 


Jakich dotad = j $ 
7 | waza był rymyśla machin 
W teoryi dziwnie + o, wymy y, 


Powstrzymać się nie mogą, a głównie im idzie 
Zeby ó nich mówiono: ależ traci, traci! 

|I gdy na głupi zbytek wydać się nie wstydzi, 
Mięso wzięte na kuchnię najniechętniej płaci. 


Innym załazi w głowę wdzięk autorskiej sławy, 
Ten się archeologji, ten historyi chwyta, 
Zaniedbuje dom, żonę, najpilniejsze sprawy 

A pisze banialuki, których nikt nie czyta. 
Rzecz główna, by gazeta o nim napisała 

(O co u nas niestety bynajmniej nie trudno) 

Ze Litwa tak mądrego dotąd nie wydała... 
Jemu może z tem dobrze, ależ nam jest nudno! 


Znam też zwarjowanego na wielkich intratach, 
A jest to punctum fixum najgłupsze, jak sądzę, 
Zeby o nim mówiono choć w kilku powiatach: 
A niechże go pioruny, ot robi pieniądze! 


Znam takich co pracują całemi siłami 

I dochodza do tego, choć z pracą niezmierną, 
Ze są małej parafii oryginałami 

W świecie zaś ledwie kopija i to dość mizerną.. 
Biedacy, gwałt zadając własnej swej naturze 
Ofiarami są tylko oryginalności ! 

Znam jednego, .co z placu ustąpiłby kurze, 

Z postawą, gestem, mową, pełną wojskowości, 


A jaż mądry filozof, co te głupstwa piszę? 

Czy nie mam mojej celki i kurytarzyka; 

Mam, mam —-i nieraz dobrze — bardzo dobrze słyszę, 
Stukanie do przegrodki, co warjacji tyka ; 

Tylko mam tyle mocy, że chociaż mię nęci 


|Chętka zboczyć na chwilę w tę ponętna «drogę, 


Po namyśle powracam — lecz pomimo chęci 
Co tam jest w mojej celce — powiedzieć nie mogę. 
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sach zachodnich. W spółce tej członkowie mieli z koń- 
cem roku 1886: 79,297 marek w udziałach, 21,256 
marek wynosił fundusz rezerwowy, a pieniędzy złożo- 
nych na lokącyę procentową było 553,889 marek. W 
spółee poznańskiej oczywiście główny udział ma ży- 
wioi miejski, chociaż należą do niej także okoliczni 
włościanie ; w Starymtargu tylko włościanie i robotni- 
CJ, wiejscy są właścicielami lokowanych tamże kapi- 
tałów. 

Ze wszystkich spółek, tylko 64 nadesłało patro- 
natowi związku wszelkie cyfry statystyczne, tyczące się 
znajdujących się w spółce funduszów, obrotów pie- 
niężnych. Otóż wedle bilansu ułożonego na tej podsta- 
wie przez patronat, w 64 spółkach, które sprawozda- 
nia nadesłały z końcem roku obrachunkowego 1886, 
udział członków wynosił 2,058,128 marek, fundusz re- 
rerwowy dochodził do sumy 889,418 marek, a kapitały 
złożone na lokacyi procentowej dosięgły sumy 8,908,417 
marek. Kapitały, któremi stowarzyszenia dysponowały, 
obliczyć należy okrągło na 12 milionów marek, a gdy 
uwzględnimy, że na 74 spółek, 10 nie nadesłało spra- 
-wozdań i że różne fundusze w tych 10 spółkach bez 
przesady na milion marek przyjąć można, kapitał dy- 
spozycyjny wszystkich 74 Schulze- Delitschowskich spó- 
łek polskich w Poznańskiem i Prusach zachodnich nie- 
wątpliwie na 13 milionów marek ocenić można. 

O rozszerzaniu się i rozwoju spółek dają nam 
wyobrażenie cyfry porównawcze. I tak w r. 1873 w 43 
spółkach, tylko tyle istniało z końcem r. 1872, udziały 
członków wynosiły 623,486 m., fundusz rezerwowy 
74,296 m., a pieniądze złożone na lokacyę 2,600,869 
m. Prawda, że i liczba członków wówczas wynosiła 
1,660, dziś zaś prawie się podwoiła, bo wynosi 20,861. 
Ale od trzech lat, tj. od roku 1883 liczba członków 
powiększyła się zaledwie o kilkaset, pomimo to od 
końca r. 1883 do końca r. 1836 udziały wzrosły o 
340,000 m., fundusz rezerwowy o 230.000 marek, a 
kapitałów złożonych na lokacyę procentową od tego 
czasu przybyło milion marek. 

Wzrasta tedy zamożność członków stowarzyszo- 
nych i wzrasta zasób w kapitały u ludności, wśród 
której stowarzyszenia pracują. Nietrudno jednakże wy- 
tłómaczyć sobie to zjawisko. Wszak całe 13 mi!ionów, 
wykazane powyżej, przeznaczone są na pożyczki dla 
potrzebujących kredytu, a pożyczki te, udzielane na 
warunkach przystępnych, chronią stowarzyszonych wło- 
ścian i rzemieślników od lichwy, która gdzieindziej 
podkopuje byt klas najwięcej pracujących. W takich 
tedy warunkach dobrobyt wzrastać musi, dzięki sile, 
jaką daje zespolenie. 


Sprawy krajowe. 


Stan komunikacyj w Galicyi pod zarządem Wy- 
działu krajowego mimo stosunkowo bardzo szczupłych 
dotacyj przedstawia się z kużdym rokiem korzystniej i 
wykazuje coraz wydatniejsze rezultaty. W ciągu roku 
1886/7 wykonał Wydział krajowy z funduszu przezna- 
czonego przez Sejm na utrzymywanie dróg krajowych 
oprócz zwykłych robót konserwacyjnych bardzo wiele 
znaczniejszych robót, budowli i rekonstrukeyj na 8 dro- 
gach krajowych. Stan dróg powiatowych i gminnych 
wykazuje również w porównaniu z latami ubiegłemi 
dążenie ku lepszemu, to też Wydział krajowy udzielił 
w ostatnim okresie czasu Wydziałom powiatowym na 
budowę i rekonstrukcyę dróg powiatowych i gminnych 
ogółem 141.697 złr. T8 cnt. tytułem bezzwrotnej sub- 
wencyi. Budowa publicznych dojazdów kolejowych po- 
stąpiła także znacznie, a wiele projektów dojazdowych 
znajduje się w toku pertraktacyi. Ciągły postęp w środ- 
kach komunikacyjnych wywiera potężny wpływ na e- 
konomiczny rozwój kraju. W tym względzie gospodar- 
stwo drogowe Wydziału krajowego powinno służyć za 
wzór Rządowi, który mało troszczy się o rozszerzenie 
sieci dróg eraryalnych w kraju, a nawet zostające pod 
jego zarządem drogi licho utrzymuje. 

Projekta ustaw budowniczych. Wydział krajowy 
przedłoży Sejmowi ponownie na najbliższej sesyi nie- 
załatwione poprzednio dwa projekta ustaw budowni- 
czych, jeden dla mniejszych miast i miasteczek, a dru- 
gi dla gmin wiejskich. Prawdopodobnie doda jeszcze 
nowy projekt ustawy o policyi ogniowej. Co do prze- 
dłożeń budowniczych, to Namiestnietwo zakomunikowa- 
ło już Wydziałowi krajowemu swą o nich opinię w 
szczegółowy sposób. Jeżeliby te dwie ustawy zostały u- 
chwalone i sankcyonowane, to obowiązywałoby w Ga- 
licyi aż 5 ustaw budowniczych, a mianowicie: dla 


Szkolne. Wydział krajowy zajmować się będzie 
na dzisiejszem posiedzeniu sprawą podwyższenia pre- 
stacyi obszarów dworskich na cele szkolne, tudzież py- 
taniem, czy nie należałoby przenieść na fundusz kra- 
jowy wydatków na płace nauczycielskie szkół ludowych 
wiejskich. ' ; 

Kołomyja. Rada powiatowa postanowiła drogę 
gminną Kołomyjsko - Buczacką zrekonstruować i w tym 
celu uznała ją za powiatową. Koszt ogólny rekonstru- 
keyi wyniesie okolo 56.000 złr, i pokryty bedzie z fun- 
duszów powiatowych i datków stron prywatnych. Wy- 
dział powiatowy kołomyjski, przedkładając operat te- 
chmezny tej drogi Wydziałowi krajowemu, prosił za- 
razem o udzielenie bezzwrotnej subwencyi krajowej na 
pokrycie niedoboru. Istotnie też Wydział krajowy przy- 
znał powiatowi kołemyjskiemu w zasadzie subwencyę 
w wysokości czwartej części kosztów zamierzonej re- 
konstrukcyi, ale pod warunkiem, że reszta kosztów po- 
krytą zostanie środkami miejscowymi. 


KRONIKA. 


P. Prezydent dr. Szlachtowski rozesłał już w myśl 
wniosku uchwalonego na ostatniem posiedzeniu rady, 
deklaracye wszystkim pp, radnym, aby się takowi zgło- 
sić raczyli do których komissyj pragną należeć , celem 
ułożenia na podstawie tych deklaracyj przez komissję 
weryfikacyjną nowej listy składu komissyj pojedyńczych, 
Nowa lista ma być przedstawioną na najbliższem nad- 
zwyczajnem posiedzeniu rady, gdyż wiele pracy czeka 
komissje i zaległości są bardzo znaczne. 

Na pomnik ś. p. Dr. J. Dietla w dalszym ciągu 
złożono na ręce p. Radcy L. Turnaua: Po 1 złr, p. Ed. 
Ch. p. Jan Będzikiewicz. Po 2 złr. radca m, p. St. Ar- 
mółowicz p. Jan Deptuch. 10 złr. radca m. p. Jul. 
Przeworski, 50 złr. w imieniu zboru izraelickiego p. 
radca Albert Mendelsburg. 


Budowa nowego dworca kolei Karola Ludwika 
której przywilej niedługo się kończy, ma być jak 
podaliśmy jednym z glównych warunków przedłużenia 
przywileju przez rząd. Dziwić się należy, że sprawa ta 
się przewleka, że mimo pomiarów przy ulicy Starowiśl- 
nej, gdzie zarząd miał znaleść plac odpowiedni, rozpo- 
częcie budowy nie postępuje ani krok naprzód. Czyż 
mało zależy na tem miastu, aby raz ułatwić przejazd 
w ulicy Lubicz i mieć dworzec, gdzieby można uniknąć 
natłoku ? 

Czyż zarząd kolei tak mało sobie ceni 100.000 
płaconych rocznie kolei Ferdynanda za użytek dworca, 
gdy kapitałem może o połowę mniejszym w stosunku 
do opłacanego w formie czynszu proceutu, mógłby mieć 
własny obszerny i odpowiadający potrzebom własnym 
i publiczności okazały dworzec ? 

Czyż miasto i zarząd kolei Karola Ludwika cze- 
kają może, póki Podgórze nie postara się, aby dworzec 
kolei Karola Ludwika nowo zbudować się mający tam 
swe elektryczne rozpalił światło. Podgórz ma szczęście, 
ale czy zapóźno nie przyjdzie żałować miastu niedbal- 
stwa, a kolei może utraconych korzyści, które lekce- 
waży ? 

Komitet Opieki nad Weteranami W. P. 1831. na 
swem pełnem posiedzeniu 15 b. m. między innemi po- 
stanowieniami uchwalił: w celu powiększenia docho- 
dów na utrzymanie 68 jeszcze żyjących Weteranów 
udowodnionych Żołnierzy Polskich 1831. urządzić w za- 
pusty 1888. dnia 1 Lutego bal. 

W Sukiennicach reparacje postępują. Kraty pi- 
wniczne wstawiono, kalofery meisnerowskie kończą, a 
rury gazowe szpecące zewnątrz budynek już zdjęto, ale 
niestety niezupełnie. Pozostawiono jeszcze na metr nad 
ziemią wystające resztki rur, o które nocą nietrudno za- 
wadzić. 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w Szczakowej 
w ostatnich dniach na tamtejszej stacyi kolejowej. Wła- 
śnie miał odjeżdżać ze stacyi pociąg towarowy do Kra- 
kowa i służba pociągowa przechodziła przez bliski tor kole- 
jowy, gdy druga lokomotywa przesuwająca wagony prze- 
jechała na śmierć robotnika Bugniewskiego. Lokomo- 
tywa roztrzaskała nieszczęśliwemu głowę. 'Tejże nocy 
w Teczebini przejechał pociąg towarowy dozorcę t. Zw. 
szyberów Sikorę tak fatalnie, że po kilkugodzinnem 
cierpieniu umarł w szpitalu w Krakowie. — Prócz nie- 
ostrożności brak oświetlenia należytego stacyi miał być 
powodem wypadków. A 

Staje się zadość przynajmniej w części naszemu 
żądaniu wyrażonemu niedawno w imieniu zatopionych 
w błocie mieszkańców. Już ulica Kopernika ozdobioną 


Lwowa, dla Krakowa, dla 29 miast większych, dla re- |została w dwa szeregi misternie zlanych kupek błota 
szty miast i miasteczek, i dla gmin wiejskich. Istny | które czekają rychłego wywozu. Najgorzej bowiem je- 


galimatyas budowniczy !.. 


Śli te masy błota, jak to w ulicy Starowiślnej ma miej 
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sce, „wezmą się za ręce.* Przez taki wał pni, kłód, ko- 
rzeni i błota nie można przejść przez ulicę, a dziwić 
się trzeba rozporządzeniu sypania wałów śród ulic, gdy 
żadna twierdza takowych, o ile się zdaje, wewnątrz nie 
posiada. ; 

. Rozkoszny korespondent „Kurjera Lwowskiego“ 
,gniewa się na nas za popieranie parku na błoniach, 
i pyta się, dlaczego Kurjer, jeżeli chce być bezstronnym, 
nie wystąpi przeciw stańczykom za to, że nie chcą ro- 
zebrać rudery św. Ducha i postawić ną jej miejscu te- 
atru? Złapał się brzydko nieborak, bo Kurjer nasz 
kilka razy w tej sprawie przemawiał, drukował nade- 
słane mu uwagi i nawet bronią sarkazmu i dowcipu 
starał się ośmieszyć „archeologiczną wartość“ zabudo- 
wania św. Ducha. Krótką pamięć ma pan korespon- 
dent, a szkoda, bo to od fantazji wstrzymuje. 

„Targ dzisiejszy na Rynku mimo słoty był dość 
ożywiony. Panie i panienki kryły piękne swoje główki 
pod parasolami i z zapałem targowały z przekupniami, 
Miło było patrzeć jak drobne paluszki sprawdzały ob- 
jętość gęsi, indyków, kur i t. p. Za jednę parę mło- 
dych kurcząt płacono 40 ct., za indyka 2 złr. 80 ct. 
i 3 złr., kaczki sztuka po 1 złr. i 1 złr. 10 ct. Kilo 
masła 1 złr., litr kwaśnej śmietany 28—30 ct. Naj- 
większy odbyt był na kury i masło. 

Psota. Wczoraj o godz. 7 rano służąca p. Adol- 
fa Kleina (ul. Kopernika l. 1) poszła jak zwykle kar- 
mić swoje gąski i „o rety* patrzy do kojca a tu 7 sztuk 
leży bez życia. Po sprawdzeniu okazało się że gęsi 
były otrute. Psota ta godna ....łozów! 

| Utrudnienie żydom dostępu do Palestyny. Rząd 

turecki wydał nowe obostrzeaia co do wychodźtwa ży- 
dów do Palestyny. Każdy przybysz, osobliwie z Rosyi 
dopiero wtenczas uzyska swobodę wylądowania, gdy 
złoży deklaracyę, iż za dni 30 opuści kraj, i udo wodni 
że posiada sumę 25 rubli, wystarczającą na pokrycie 
kosztów ,owrotu do Europy. Pisma jerozolimskie o- 
strzegają wskutek tego przed wychodźtwem do ziemi 
obiecanej. 

W sądzle. „Podnieś pan rękę!* — powiada sę- 
dzia do świadka, mającego przysięgać. — „„Na kogoś 
pyta, rozglądając się świadek. 

W Przemyślu odbyła się w niedzielę zapowiedzia- 
na konsekracya X. dra Glazera na biskupa sufragana 
przemyskiego. Uroczystości kościelnej asystowali: ar- 
cybiskup lwowski rz. k. X. Morawski, arcybiskup or- 
miański X. Isaakowicz, biskupi przemyscy X. Solecki 
i Stupnicki, X. biskup-sufragan lwowski Puzyna, 
W czasie ofiarowania nieśli dary następujące: świece 
książe A. Sapieha z Krasiczyna i ks. A. Lubomirski; 
chleb PP. Dębowski i Dworski, baryłki wina Pp. Ko- 
złowski i Frankowski. Po ukończeniu ceremonii konse- 
kracyi podejmowani byli liczni goście w pałacu X, bi- 
skupa Soleckiego i w pomieszkaniu nowego X. bisku- 
pa sufragana, i 

Z Poznańskiego. Hr. Karol Załuski, ambasador 
austryacki przy dworach w Japonii i Chinach, bawił 
dwa dni w Poznaniu. — Z obornickiego powiatu wy- 
emigrowało w ostatnich czasach 49 osób do Ameryki, 
w przeszłym zaś roku wyemigrowały ztamtąd tylko 42 
osoby. Wychodźtwo polskie wzmaga się systematycznie, 
Smutne! — Kolej gnieźnieńsko-nabieska otwartą będzie 
dnia 1 listopada. 

Z Warszawy Na ostatnio odbytem balotowaniu 
profesorów Uniwersytetu warszawskiego pozostawionym 
został nadal na stanowisku dr. Jozef Holewiński, wy- 
balotowanym zaś został prof. prawa międzynarodowe- 
go dr. Biułecki. Na dziekana Wydziału lekarskiego po- 
wołano prof. anatomji Causowa. 

Rodak nasz Zaliński wynalazł sposób wyrzucania bomb 
dynamitowych % armat za pomocą zgęszczonego powietrza; 
już zrobiono kilka prób w celu zastósowania wynalazku do 
niszczenia okrętow w czasie wojny. W ubiegłą sobotę ro- 
biono znowu doświadczenia na morzu niedaleko New-=Yorku 
dla przekonania się, czy przez szybkie strzelanie nie traci 
celność strzałów. Wystrzelono w ciągu 10 minut i 30 sekund 
10 bomb, z których każda zawierała 25 funtów materyl 
wybuchowej, Na dziesięć strzałów sześć raży trafiono 
w ścianę ©krętu na przestrzeni 6  yardów kwadrato- 
wych. Doświadczenie zaś z bombami zawierając emi 100 ft. 
materyi wykazało, że dalekość strzału dochodzi i 2 i pół 
mili, przy ciśnieniu zgęszczonego powietrza 1000 aO n 

Sprawa milionowa W roku 1864 e Siemieński, 
właściciel dóbr Zagórze % przyległościami, po ożonych obec. 
nie w powiecie będzińskim, gubernii p ie, na samej 
granicy pruskiej, zniewolony był przed ess adowaniem r24- 
du wyjechać za granicę, razom a 1 dziećmi. Z tych 

samych powodów zniewolony był również prawną reprezen- 
tacyę dóbr swoich powierzyć osobie, któraby czynność tę 
sprawować zgodziła się. 3 ZE 

W sąsiedztwie Zagórza posiadał górniczej 4 obra 
p. Gustaw Kramsta radca pruski, człowiek zamożny i w ścisłych 


KURJER KRAKOWSKI — Dnia 25 Października 1887. 3 


492 aa aasa aaa 


stosunkach z Siemieńskim żyjący. Otóż p. Kramsta „godził 
się przyjąć po sąsiedzku proponowane mu przez p. Siemień- 
skiego zastępstwo prawne, A że czas naglił, strony wybra- 
ły formę prywatnego kcntrukiu sprzedaży dóbr, który jak 
im się zdawało, potrzebujące dla ważności swojej potwierdze- 
nia w akcie urzędowym, czynił zadosyć ówczesnej potrzebie, 
Wskutek tego, w tvmże samym roku 1864, ale już w Wie- 
dniu, zawarta została prywatnie umowa, przoż którą Jacek 
Siemieński sprzedawał Gustawowi Kramscie dobra swoje 
Zagórze z przyległościami i z tem wszystkiem co się w nich 
znajdowało, a nawet z sumą 120.000 czy. 200.000 rubli, 
która leżała gotówką w banku do podniesienia ; _zgodzono 
się za wszystko na szacunek 200,000 talarów i 200.000 
rubli niszczony w ten sposób, że talary miały być przy 
zawarciu umowy, a ruble przy samej umowie, z potrąceniem 
długów na dobrach ciążących — zapłacone. 

Po zawarciu tego aktu, p. Kramsta objął dobra Za- 
górze w posiadanie jako nabywca, a korzystając z tego, że 
akt zeznuny w języku niemieckim był przez wie- 
deńskiego rejenta i władze właściwe poświadczony co do 
własnoręczności podpisu, przedstawił go w wydziale hipo- 
tecznym jako akt urzędowy, i wskutek tego jeszcze W tymże 
roku 1865, t. j. kiedy Siemieński z całą rodziną 


samym 
i własności wspomnianych dobr 


bawił za granicą, zdołał tytuł 
Zagórze na siebie przepisać. y 

Kiedy następnie po upływie lat kilku, 
r. czy 1869 powrócił Siemieński do kraju, 
pod dozór policyjny, Okoliczność ta była opam; 
stosunki % panem Kramstą co do dóbr Zagórza istniejące, 
pozostały w dawnej formie, W 1869 roku, umarł p. Kiam- 
sta, a niedlugo potem i sam Siemieński, pozostawiając nie- 
letniego syna i znaczną ilość niezaspokojonych należności. 
Urządzona mad nieletnim opieka nie była w możności do- 
wiedzeniu się, co zrobił Siemiehński z otrzymaną od p. Kram- 
sty gotówką, wiedziała tylko, iż w warunkach, w jakich 
pozostawał przez kilka lat za granicą, pieniędzy ty ch stra- 
cić nie miał sposobności, 

Tymczasem  sukcesorowie Gustawa Krumsty do wła- 
sności dóbr Zagórze się wylegitymowalii milionowy majątek, 
nabyty szczęśliwie przez ojca za nadzwyczaj małą sumę, 
dziś eksploutują pod firmą górniczo-przemysłowego interesu 
Gustawa Kramsty. 

Obecnie p. Leonard Siemieński, jako jedyny sukcesor 
$p. Jacka Siemieńskiego, nie dotykając innych dowodów 
i przytoczonych powyżej okoliczności tej sprawy, a opiera- 
jąe się jedynie na tej wyłączuej zasadzie prawa hipoteczne- 
go, że akt nabycia dóbr mających w kraju urządzoną bipo- 
tekę, czy to w kraju czy za granicą powinien być w formie 
urzędow-j zawarty i dowodząc, że akt zeznany pomiędzy 
jego ojcem i Gustawem Kramstą, jako prywatny, nie był 
dostutecznym tytułem do przepisania na tego ostatniego 
własności dóbr Zagórze, wniósł przed sąd okręgowy 
w Piotrkowie powództwo o wykreślenie z hipoteki dóbr rze- 
czonych dzisiejszych właścicieli, sukcesorów Gustawa Kram- 
sty i w zabezpieczeniu tego powództwa zyskał decezyą sądu, 
dozwalającą zapisania ostrzeżenia w hipotece dla skutków 
wytoczonego procesu. 


bo coś w 1£68 
został oddany 
owodem, że 


Waryat. Amerykańska gazeta „Telegramm“, wy- 
chodząca w Mineapolis, ogłasza szaloną niby to korespon- 
dencyę z Berlina tej treści: że cesarz Wilhelm od trzech 
lat już nie żyje. Ten co cesarza udaje, jest to stary nau- 
czyciel, nazwiskiem Karol Sommermann. Ks. Bismarck ma 
według niego jeszcze dwóch innych starców, którzy podobni 
do cesarza, zastąpią go, gdyby i Karol Sommermann miał 
umrzeć. Cesarzewicz (obeenie chory) pozwala na to, gdyż 
ks. Bismark tak chce, Wie on bowiem, że skoroby się wieść 
o śmierci Cesarza rozeszła, natychmiastby przyszło do wojny, 
Takie to niedorzeczności drukują w gazetuch amerykańskich, 


Exploatacya lasów grec-oryentul, funduszu religijne- 

BO nu Bukowinie. Na wiadomość o pertrukcyach budape- 
Szteńskiej firmy Poppera w sprawie eksploatacyi lasów. gr'or. 
nduszy religijnego na Bukowinie, kilkunastu drobnych 
przedsiębięrców prywatnych wniosło podanie do Ministerstwa 
rolnictwa, dalej do prezydenta kraju i do bukow. Izby han- 
dlowo-przemygłowej s proba, aby: pkópłóskowanik kick Bie 


powierzono jednemu ogromnemu kapitałowi, który stanie na | bje tego stanowczo. Naprężenie sytuacyi w końcu za- 


przeszkodzie rozwinięciu się drobnego przemysłu w lesistych 
okolicach kraju, i 


Trzy tysiące zgłodniałych dzieci szkolnych znaj- 
duje się obecnie w mieście. Wiedniu. Nauczyciele mówią, że 
te dzieci przy chodzą 8o szkoły, siedząc bezmyślnie, bez 
udziału w nauce Z POWodu osłabienia żołądka. Przy pisa- 
niu i ręcznych robotach drżą z głodu. Rodzice, aby zaspo- 
koić jakim takim sposobem głód dzieci, dają im wódkę do 
picia, Dlutego pod przewodnictwem burmistrza czynią się te- 
raz środki zuradcze przeciw głodowi tych biedaków. 


z 


Wiadomości artystyczo- kieracie 


P. Juliusz Kossak zamieszcza w ostatnim numerze 
„Tygodnikaillustrowanego* swój najświeższy rysuuek, przed- 
stawiający ks. Józefa Poniatowskiego w bitwie pod Lip- 
skiem, Rysunek ten w reprodukcyi drzeworytniczej wyszedł 
bardzo dobrze, 

Prof. Wojciech Gerson ogłasza w pismach następu- 
jące wyjaśnienie: 

Pod redakcyą p. Stanisława Tomkiewicza wyszła w Kra- 
kowie książeczka mająca być zbiorem dokładnych zdań 
krytycznych o dziełach na obecnej wystawie Sztuk pię- 
knych w Krakowie umieszczonych, Zdania te, lubo często 
trafne, nie są jednak ani dokładne, uni dość krytyczne, ani 
wolne od podmiotowych wycieczek, zakrawających nieraz 
na pamflety, Młodsi artyści, którzy tę książeczkę wyprodu- 
kowali, nie obliczyli się snać z siłami swojemi,.. Odstąpili 
też od wstępu, jaki na ich prośbę, nie znając treści ca- 
łej broszury, nadesłałem. 

Wyjaśnienie to uważam sobie za obowiązek publicznie 
uczynić, a to dla sprostowanią mylnych wieści krążących 
o tym przedmiocie. 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


1888. b) Projekt do ustawy o opodatkowaniu cukru. 
Ustanawia się podatek w wysokości 11 złr. za 100 kg. 
tytułem zaś bonifikacyi przy przywozie użycza się 94 
do 88 pr. W celu przeprowadzenia tej ustawy zrewi- 
dowanie zapasów cukru w całej Monarchii, a więc 
w przestrzeni, dla której ustawa odnośna ma być obo- 
wiązującą częścią od 1 Czerwca, częścią od 15 Lipca 
1888 r. ma się uskutecznić do 1 Sierpnia 1088 r. c) 
przyjęto wniosek Pola : komissja ugodowa ma przyznany 
termin 14 dniowy w celu traktowania i obradowauia 
nad projektami opodatkowania cukru. Nad wnioskiem 
tym głosowała cała lewica wraz z Czechami d) przy- 


jęto zamknięcie rachunków funduszu melioracyjnego zą 


rok 1885 oraz rachunki budowy kolei: Taisvis-Pontafel, 
Unterdrauburg, Wolfsberg i Mirzszlag- Neuberg'e) spraw- 
dzono wybory kilku posłów f) Izba nie zezwala na ści- 
ganie na drodze sądowej posła Swobody, który wykro- 
czył przeciw ustawie w stowarzyszeniach. (o do o- 
brazy czci komisya przychyliła się do żądania sądu. 
W końcu posiedzenia załatwiono kilka petycyi. 

Równocześnie pod obrady klubu weszły rozmaite 
mniej lub więcej ważne sprawy. Jedną z najważniej- 
szych i która najwięcej wywoła dyskusyi jest sprawa 
TR ZI robotników w razie kalectwa. 

Jeżeli coś ważnego nie zajdzie, konwencya między 
rządami francuskim a angielskim, mająca na celu po- 
rozumienie się mocarstw co do neutralizacyi kanału 
suezkiego i Nowych Hebrydów, dzisiaj zostanie podpi- 
sana przez angielskich pełnomocników pp. Egertona i 


Narodna Torhowla tj. narodowe stowarzyszenie han- | F]ourensa. 


dlowe ruskie we Lwowie posiąda obecnie: skład główuy to- 


Smutną illustracyą stosunków w Scutari jest fakt 


warów kolonialnych we Lwowie i 6 sklepów: we Lwowie, następujący: Dwaj księża Jezuici, członkowie tamtej- 
Stanisławowie, Drohobyczu, Kołomyi, Tarnopolu i Przemy- szego Collegium wyszli 6 b. m. na spacer do miejsco- 
élu, a wkrótce otworzy sklep w Stryju. Nadto otworzyły się | wości Szirocka, zamieszkanej przez ludność katolicką 
samodzielne |„torhowle* (handle) w Sanoku, Rohatynie zkąd udali się do studni leżąęej na pocayłości wzgó- 
i Samborze, które pobierają swe towary z lwowskiego skła- |rzą oddalonego o kilkadziesiąt minut drogi. Tutaj u- 
du głównego. Sprawozdanie z czynności za rok ubiegły wy- | sjędli na chwilę. W tem najniespodziewaniej otacza ich 
kazuje, że w „Nar. Torhowla* sprzedano: kawy za 40.000 |czereda uzbrojonych tureckich pasterzy. Jednego z nich 
herbaty za 10.000 zł, świstła cerkiewnego za 20.000 zł., najbliżej stojącego zaprosili księża do posiłku, a ten 
wina za 15,000 zł}, cukru za 40.000 zł. itd. Jednością | przyjął posiłek i podziękowawszy oddala się na kilka 
i pracą dokazują Rusini cudów, A my ?... kroków — staje, strzela i trafia jednego z księży, ojca 

Chmiel ma być wliczony w poczet artykułów han- | jennaro Pastore; drugi towarzysz Loigi Zuchini chciał 
dlowych, uotowanych na wiedeńskiej giełdzie zbożowej, Na ranionego ratować, lecz napróżno, bo ten w kilka chwil 
żądanie producentów chmielu w Styrji zarząd giełdy oświad: | umarł, Wtem rozległy się ze wszystkich stron strzały 
czył, iż gotów jest przyjąć chmiel pomiędzy artykuły obro-| przed któremi zaledwie ks. Zuchini zdołał się uchronić. 
tu giełdowego, jeżeli producenci w dostatecznej ilości wezmą | Naturalnie, że.wysłał ztąd poselstwo do ‘Scutari, Re- 
udział w handlu giełdowym. Czy notowania giełdowe ceny | ktor Collegium na czele duchowieństwa "udał się Szi- 
mają się odbywać stale, czy tylko podczas projektowanego |rocka po zwłoki, których z obawy przed Machometana- 
targu, nad tem się nie zastanawiano. Utworzenie składu | mi mieszkańcy chować nie śmieli. Pogrzebowi, który 
zaś należy od bliższego porozumienia się producentów. odbył się w Seutari towarzyszyły wszystkie konsulaty 

Ceny chmielu w dobrych gatunkach idą w górę. W so-|j liczna publiczność. Konsulat generalny zarządził śle- 
botę d. 15, bm. chmiel zutecki miejski stał po 154 — 165 qdztwo energiczne. Tahir-Basza wysłał oddział żandar- 
zł., podmiejski 150 — 170, wiejski 140 — 150, z Auszy | merji. którzy dotychczas aresztowali mnóstwo ludzi. 
po 90 — 100. zielony po 40— 0 złr. za 50 klg. 

Bułgarsko-serbska linin kolejowa z Pirotu do Niszu | 
będzie otworzoną d. 1. listopada. W tym samym terminie | 
ma nastąpić także otwarcie linii z Uskiiku do Wranii, przez 
co nastanie bezpośrednia komunikacya kolejowa między Wie- 
dniem — przez Serbię — do Saloniki, 


Własne telegramy Kurjera 


Wiedeń 24 października. Sonn-und-Mon- 
tagszeitung donosi, że Sejmy mają być zwołane 
[zaraz po sesyi Delegacji, która się ma zakoń- 
jczyć 25 listopada. 

Wczorajsza depesza donosi o kradzieży planów Paryż 24 października. W Clermont-Fer- 
fortyfikacyjnych Przemyśla. — Wobec rozmaitych de- fFand odbywają się manifestacye na cześć Bou- 
fraudacyj i malwersacyj dziejących się za granicą, fakt langera. Wczoraj urządzono fakelcug i śpiewa- 
ten przybiera groźniejsze rozmiary, Kto dokonał mal- no marsyljankę, pieśni Petit Ernest i En reve- 


wersacyi, na czyją korzyść i jakim sposobem, niewia- nant oraz . i cz Z 
WW : GOW woł cait 3 
domo; naturalnie inicyatorem musi być jakieś mocar- zadem ! ra = OŚW WA 
I a © n .» 


stwo, któremu do włąściwych celów papiery te potrze- 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


Paryż 24 października. Dzienniki cieszą 


bne po, 

otwierdza się wczoraj podana wiadomość, że 
sessye parlamentarne trwać będą równocześnie z obra- 
dami delegacyi do końca tygodnia. Czy sprawa czeska 


się z zawarcia konwencji co do kanału Suez- 
kiego. Obecnie, pisze »Republique Franęaise» 
powstanie serdeczna zgoda między Anglją a 


choć w części czaje zostanie, niewiadomo, W ka- Emiacją 
żdym razie wiele osób ze sfer wpływowych życzy so- ARA = 0 

osi ec) Berlin 24 października. Cesarz Wilhelm 
czyna być niesmacznem, — ale mimo to, ani jedna, udał się dzisiaj, o godź. kwadrans na 2-gą do 
ani druga strona z żądań swych ustąpić nie chce; Wernigerode na polowanie. 

skończy się więc prawdopodobnie na załataniu, a nie Paryż 24 „października. Pierwszy paragraf 


załatwieniu sprawy. J EZ 
„Kreuzztg.“ utrzymuje, że stosunek między `rzą- konwencji anglo-francuzkiej zastrzega tak w 


dem a większością Radv państwa, wydaje się o tyle | CZASle pokoju jak i wojny wstęp wszystkim o- 
na razie wyjaśnionym, że pod rozjemczym wpływem krętom handlowym i wojennym. 

bardzo wysokiej powagi i za pomocą roztropnej z obu 

tron względności, usuniętem na teraz zostanie grożące - z mz — - 

IEEE gwna nagłej apen, veiki pociągnęła Główny redaktor i wydawca: 

za sobą cały szereg ciężkich następstw, SKIBÓS 2 5 r 

| Sry nad któremi na ARE posiedzeniu Kazimierz Bartoszewicz. 
parlamentu obradowano, są: a) projekt do ustawy o 
|prowizorycznem uregulowaniu stosunków handlowych 
z Niemcami i Włochami najdalej do dnia 30 Czerwca 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Bolestaw Dembowski. 


„Ę 


KURJER KRAKOWSKI. — Dnia 25 Października 1887 


| 


W tych dniach rozpoczał się druk 
najwięcej rozpowszechnionego 
A z Er — 
ENA R E A 
Kalendarza illustrowanego 


Ananas w ciągu ostatnich trzech lat rozchodził się w liczbie 
8 do r0 tysięcy egzemplarzy. 

Ogłoszenia do „Ananasać% przyjmuje księgarnia K. Bartószewicza 

| w kwocie 20 złr. za stronicę, 12 złr. za pół stronnicy, 7 złr. za 'j, 
stronnicy i 4 złr. za Y str. 


SS OGŁOSZENIA E 


przyjmują się tylko do d. 25 Października. 


— = 
==RRZRZREEGENZZNZZZZEGOSZZZĘEC 


Wspaniały illustrowany l 
i KATALOG | 


. . T 
° . . ] dh 
j Wielkiej Wystaw) 
, 
ME SZTUKI POLSKIEJ ŒE 
wyszedł w drugiem poprawnem wydaniu. 
Katalog stanowi piękne album artystyczne, podając kilkadziesiąt reprodukcyj 


obrazów i rzeźb prześlicznie wykonanych w zakładzie Angerera. Dru k wykwin- | 
tny, papier chiński uzupełniają wytworną całość. I 


Katalog nabywać można po cenie 60 ct. przy wejściu na Wystawę Sztuki [l 
i w Księgarni K. Bartoszewicza w Krakowie. | 
© 


ZEEZZZZZZEZEĘEZOEEZEGESECEZIH 
DEE OC EE w 


Wielki Cyrk Sidolego. 


OOOO DE ODOGDT PE EIEII EIEII III IEPES IIIS IFEA OOOO 


CODZIENNIE 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 
ES dwa wielkie przedstawienia ak _ 


początek pierwszego o godzinie 4-tej po południu, 
drugiego o godzinie 7'/, wieczór. 


7. szacunkiem TEODOR SIDOLI, dyrektor. 


biletów wizytowych 


od 30 centów i wyżej można nabyć 
w drukarni A. Koziańskiego przy ul. Szewskiej 
L. 21. w Krakowie. 


kursa pieniędzy i papierów publicznych. | piaca |ządają 
Kraków, 25 paź lziernika 1887. 


płacą żądają | 


6%, galic. Zakł. Kred. Ziem. 
86 lat ETS N E [098'50|'99 50 
50/, galiz. Banku Hipot. z 10%5 | 
DEO e 300 a a a Fa 110% Dao 60 
5% galic. Banku Hipot. bez 
premii . . do. e „.» | 99 — 100 — 


| Ruble rosyjskie papierowe za 

100 . . „ . «. . . . . [110 —1110 75 
Marki niemieckie . . . * | 61 15 61 65 
|20-frankówki za sztukę . . 990 9 96 


| i Obligi: 
Za 100 złr. wartości imiennej 
oprócz kuponu bież. 
| Galic. obligacye indemniza- 
cyjne .. . « . . « . . |108 50/104 50 
41,9, gal. pożyczka krajowa | 94 50| 96 — 
5%/, Oblig. komun, gal. banku 


Losy: 
Miasta Krakowa . . . . . | 1950 20 50 
„ Stanisławowa . . . | 84 — 36 


Warszawa, 25 październ. 1837, 
Za 100:— Rubli wart. imie i. 
oprócz kup. bież. 

59, listy Tow. Kred. Zien. 


krajowego . . . 100 — 100 75 I. serye duże . . . . . [100 —|101 — 
49/, listy likwi jne . 2 — 93 — 
Listy zastawne: le y ewi caoyina i 
4'/49/, listy gal. banku kra- | Telegramy: 
| „JoweZ0+ s». 0 adna aa |. 900831098. 25 | Ż m 
l 5o), galic. Tow. Kred. Ziem. |101 —101 75 Wiedeń, 25 października 1887, 
ER a 96 —| 97 50| Renta wspólna pap. opod, 81:30 Akcye kre- 


n » n 
40/, galic. Tow. Kred. Ziem. 
BIGOEK- 4-2 A AAT 
4%, galic. Tow. Kred, Ziem. 
PE D AE E zak" > 
j49/, galic. Tow. Kred. Ziem. 
DEIRE E CA gk 


dytowe 281'40, Dukaty 5'98. 
| Berlin, 25 października 1887. 
91 50 92 50 Guldeny austryackie 16285, ruble 180:25 


| 


Z drukarni A. Koziańskiego w Krakowie, 


ae = 


B©BSGGEGGGGGGBGBGGBGGEGSGSSOG8S0G8SÓ 


Min. Fin. Dep. Handlu i Przemysłu St, Petersb. Nr. 1360. 
Wiedeń Nr. 4932. Buda Peszt Nr. 1528. 


3 ADPOOGLNONOGOOOOO PCO DL LOGODLDLLLSSLALSCETLL ELLA I LLLŃ LOOP LLP GOAP A NP DOP — 


Broszurka w języku Gwarancya długole- 
polskim i ruskim wysy- nia, polegająca na 
ła się bezpłatnie. doświadczeniach. 


osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, SZCZ y grzybek <7 

drzewny, „ubezpiecza od gnicia wszystko co z draewa, Desinfektuje stajnie 

obory i t, pa zapobiega zarazie na bydło, zastępuje olejną farbę w wszelkich 
kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. 


Inżynier - technolog Gustaw Ritter. 
Warszawa, Królewska 39. 


8 


Ritter, Warszawa 
apiy : AureJGoja 


© Telegramy 


© 'BMEZSIEM 


Reprezentant na Galicyę Zygmunt Wasilkowski 
ul. Batorego 1. 8, G>SG>8680© 


Mam zaszczyt zawiadomić 
> Szanowna P. T. Publiczność, że 
otrzymałem wielką ilość 


Papieru listowego 


M 
vy % / pit ; SP 
f ( z kopertami i bez, jakoteż i 
r Y LP 2 , 
8. ody, Biletów wizytowych 
R 4 DRY llelów wizytowyć 
U j i sa uk 
R SSV OŁ: w różnych kształtach i jakości 
(R ~ Eo eL i wykonuję druk na tychże po 
4 NAJ? ŚR cenie nadzwyczaj niskiej. 
/ GRDEOSSIES EO A sk 
NA OWO 3 A. FMoztański 
h ka s Wagi à Y JE | właściciel drutarni, ul. 21 Szews ką, 
V 0 


ieśni polskie 
najlepszy zbiór utworów patryotycznych 
wyszedł w trzeciem eleganckiem wydaniu nakładem 
KSIEGARNI K BARTOSZEWICZA w KRAKOWIE. 


Cena egzempl. gustownie oprawneg» z wybiciem 1 złr., (pocztą 1 złr, 15 et. 


TEATR KRAKOWSKI. 


We Wtorek dnia 25 października 1887 r. 


NOWY DZIENNIK 


Komedy: Michała Bałuckiego w 3 aktach, 
OSOBY: : zgi rozw 
Rzepkowski, obyw. ziem. P. Siemaszko. Rozpędowski, dziennikarz P.. Feliksiewiez. 
; Nurkiewicz, b, profesor P. Stępowski, 


i PEM dna Sierpińska. | 
Hola | jego! eórki Pić Kałużyńska. | Filusiński, literat P. Solski : 
Trzepałkowskaich ciotka Pna Wojnowska, | > dra p erwszy p Przybyłowicz. 
Czeczuga P. Werner. Dziennikarz drugi P. Nowiński. 
Stefan, jego syn P. Lubicz. Dziennikarz trzeci P. Dorowski. 
Ada u Buraczyński inż. P. Konopka. Służący hotelowy P. Orliński. 


Rzecz dzieje się W hotelu. 


Początek o godz. 7-mej. 


PENSAAN A Pr PON "mg 
KAAAÄDAAANANÄINIINAINEESED ODA II AINE PP PIZZE AMEENAA NNAS A an 


Drobne ogłoszenia. 


Anan NAN ma D RO POLS PPE PEB POLEWA OE AO OOO PB PO AEE OO 0 PK 
GG NAA 
POL ne nna GEL GOGOL 


Pożyczka 300 złr. tara: us %a- 


uczennica konserwatoryum 


Ukoń ozona wiedeńskiego udziela zbio- 


rowych lekcyj na fortepianie i śpiewu po 


i 
runkach, że suma ta Lyłaby spłaconą ratam y L e 1 u I 
kwartalnemi wraz z sni procentem. — | -umiarkowanej cenie. Bliższa i TĘBA pizy 
Będących w chęci uprasza się podać swój a- ul. św. BODARAA 1. 78 I piętro od godz'ny 
dres do. Admin. Kurjera pod lit. ABO. 300 | 9—11 przedpołudniem. 


h. | pociągi na kolei Transwersalnej. 
— 
Odchodza z Podgórza Płaszowa: 


godzinie 8 minut 23 rano do Skawin y 
Oświęcima, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, 


Pociągi na kolejach żelaznyć 
od 20go Października br: 


| 


Odchodzą z Krakowa: 


0:46 rano, po- 


Do Lwowa: osobowy o g. 1 0-3 TE 

i ieczór, miesz 10:57 |” Zagórza s 
ed tri Pd sej A JE godzinie 4 min. 34 po poł. do pawi 
wieczór, kuryers i z Sri : 

Do Rzeszowa i TACNOWA lok. 0 6'12 rano. | 7 Oświęcima 8 wieczór do Suchy, No- 

Do Wieliczki: o g. 11:15 przed poł. = Ogodzinie í min 8 wieczór do : MO 


wego Sącza, Zagórza. 
Przychodza do Podgórza Płaszowa: 
Zagórza, No- 


Do Wiednia: pociąg kuryer 0_6'55 rano, 
9.37 wieczór, pociąg 050b. h 53T rano, 
9:20 przed poł., 300 po południu. 


Przychodzą do Krakowa: 


——— 
‘Beid 


O godzinie 9 min 12 rano £ 
wego Sącza, Suchy, 
O godzinie 10 min 48 PF 
a iny, Oświęcima, m. 
AG zadnie G min. 5 wieczór w Podgórzu 
7:35 wieczór w Krakowie Z Nowego Sącza, 
já Suchy, Żywca. —, ři 4 sm | 
; (0) A de 7 min. 5 wieczór z Oświęcima, 
5 es S y „ | 
Zagórza, Nowego P4Cza, Suchy, Żywca. 
Odjazd z Tarnowa. 
no do Zagórza, Orłowa, Żywca. 
8 popołudniu do Zagórza, Żywca. 
Przyjazd do Tarnowa. _ a 
11:10 przedpołudniem z Żywe, Zagórza. 
11:80 wieczór z Żywca, Orłowa, Zagórza. 


zed południem 


o g. 5:07 rano, pospieszny 0 g. 648 rano, | 
kuryer. o g. 938 wieczór. KZ 

Z Rzeszowa: lokalny o g. 8:20 wieczór. | 

Z Wieliczki: ò g- T85 wieczór. 

Z Wiednia: pociąg kuryerski o g. gaj 
wieczór, 7:25 rano, pociąg osobowy 0 g. 
9-46 rano i o g. 9'50 wieczór. | 

Z Prus: osobowy o g. 500 popoł. ku- 
ryerski o g. 848 wieczór i osobowy 0 s 
9:50 wieczór. 

Z Warszawy: osobowy o g. 9'46 rano, 

Ł, kuryerski 0 s. | 


osobowy o g. 5:00 popo 
1:25 rano 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


